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Msze św. i intencje: 15-21 marca 2021 r. 

15.03, poniedziałek, godz. 17.00 
++ Wojciech (18. rocz. śm.), Józefa, Marian 
 
16.03, wtorek, godz. 8.00 
O Boże błogosławieństwo dla Józefa i Heleny 
 
17.03, środa, godz. 17.00 
++ Jadwiga, Maria 
 
18.03, czwartek, godz. 17.00 
O zdrowie dla Barbary i potrzebne łaski dla całej rodziny 
 
19.03, piątek – uroczystość św. Józefa, godz. 17.00 
++ Józef, Józefa, Bogdan, Leszek 
 
20.03, sobota, godz. 17.00 
++ Józefa, Marian, Wojciech 
 
21.03, V niedziela Wielkiego Postu, B 
9.00: + Henryk Jakubowski (1. rocz. śm.), Stanisława, Bolesław 
11.00: W intencji Bogu wiadomej 
 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Serdecznie dziękuję P. Teresie Kopackiej i P. Marii Sycz za sprzątanie 
i przygotowanie kaplicy na dzisiejszą niedzielę.  

◆ W piątki Wielkiego Postu nabożeństwo Drogi Krzyżowej jest spra-
wowane o godz. 16.30, natomiast Msza św. rozpoczyna się bezpośred-
nio po nabożeństwie (ok. godz. 17.00).  

◆ Gorzkie Żale – w niedzielę po drugiej Mszy św. (ok. godz. 12.00).  

◆ W najbliższy piątek przypada uroczystość św. Józefa, Oblubieńca 
Najświętszej Maryi Panny. W tym dniu nie obowiązuje wstrzemięźli-
wość od pokarmów mięsnych.  

Pamiętajmy w modlitwie o solenizantach tego dnia, do których na-
leżą także papież senior Benedykt XVI (Józef Ratzinger) i abp senior  
Józef Michalik.  

◆ Dziękuję rodzinom i osobom, które w ostatnim tygodniu złożyły 
ofiarę na utrzymanie naszej kaplicy.  

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im za każdy dar potrzebnymi  
łaskami, opieką i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 

Jezus powiedział do Nikodema:  
«Jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak trzeba, by wywyższono 

Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne. 
Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby 
każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem 
Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by 
świat został przez Niego zbawiony. Kto wierzy w Niego, nie podlega po-
tępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię 
Jednorodzonego Syna Bożego.  

A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bar-
dziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. (…) Kto 
spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego 
uczynki zostały dokonane w Bogu».  

(J 3,14-21) 



 

W trosce o formację 
 

W związku z ogłoszeniem przez Ojca Świętego Franciszka Roku św. 
Józefa, podejmujemy lekturę adhortacji apostolskiej Jana Pawła II  
„Redemptoris custos” (Opiekun Odkupiciela) poświęconej temu Patronowi.  

 
Jan Paweł II – Redemptoris custos 

Adhortacja apostolska o św. Józefie i jego posłannictwie 
w życiu Chrystusa i Kościoła 

 
W służbie ojcostwa 
Jak wynika z tekstów ewangelicznych, prawną podstawą ojcostwa 

Józefa było małżeństwo z Maryją. Bóg wybrał Józefa na małżonka Maryi 
właśnie po to, by zapewnić Jezusowi ojcowską opiekę. Wynika stąd, że 
ojcostwo Józefa dokonuje się poprzez małżeństwo z Maryją, to znaczy 
przez rodzinę. 

Ewangeliści, choć stwierdzają wyraźnie, że Jezus począł się z Du-
cha Świętego i że w małżeństwie tym zostało zachowane dziewictwo 
(por. Mt 1,18-25; Łk 1,26-38), nazywają Józefa małżonkiem Maryi, 
a Maryję małżonką Józefa (por. Mt 1,16.18-20.24; Łk 1,27; 2, 5). 

Pozwala to zrozumieć, dlaczego rodowód Jezusa podawany jest 
według genealogii Józefa. „Dlaczegóż – pyta św. Augustyn – nie miałby 
się wywodzić z rodu Józefa? Czyż to nie Józef był mężem Maryi? Pismo 
potwierdza, przywołując autorytet anioła, że to on był Jej mężem. Nie 
bój się – powiada – wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem 
z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Także sama Maryja po-
zostaje w pełni świadoma, że nie poczęła Jezusa w małżeńskim zjedno-
czeniu z Józefem. Nazywa go jednak ojcem Chrystusa, gdyż ojcostwo to 
dokonuje się na sposób przybrania, opieki i wychowania. 

Syn Maryi jest także synem Józefa, na mocy małżeńskiej więzi, 
która ich łączy. „Ze względu na to wierne małżeństwo oboje zasługują, 
by nazywać ich rodzicami Chrystusa, nie tylko Jego matka, ale także 
Jego ojciec, którym był w ten sam sposób, w jaki był małżonkiem Jego 
matki – w umyśle, a nie w ciele”. W małżeństwie tym nie brakowało 
żadnego istotnego elementu: „W rodzicach Chrystusa spełniły się 
wszelkie dobrodziejstwa płynące z zaślubin: potomstwo, wierność,  



 

sakrament. Znamy ich potomstwo, którym jest Chrystus Pan; ich wier-
ność, ponieważ nie było tam nigdy cudzołóstwa; sakrament, ponieważ 
nie naruszył go rozwód”. 

Zgłębiając istotę małżeństwa, zarówno św. Augustyn, jak i św.  
Tomasz widzą ją niezmiennie w „nierozerwalnym zjednoczeniu dusz”, 
w „zjednoczeniu serc” i we „wzajemnej zgodzie”, czyli w tym, co w spo-
sób wzorcowy ujawniło się w małżeństwie Maryi i Józefa. W kulmina-
cyjnym momencie dziejów zbawienia, gdy Bóg objawia swą miłość do 
rodzaju ludzkiego poprzez dar Słowa, właśnie to małżeństwo w pełnej 
wolności realizuje oblubieńczy dar z siebie, przyjmując i wyrażając ową 
miłość. „W tym wielkim przedsięwzięciu odnowy wszystkich rzeczy 
w Chrystusie, małżeństwo staje się nową rzeczywistością, sakramen-
tem nowego Przymierza. I oto na progu Nowego Testamentu, jak nie-
gdyś na początku Starego, staje para małżonków. Ale podczas gdy mał-
żeństwo Adama i Ewy stało się źródłem zła, które ogarnęło cały świat, 
małżeństwo Józefa i Maryi stanowi szczyt, z którego świętość rozlewa 
się na całą ziemię. Zbawiciel rozpoczął dzieło zbawienia od tej dziewi-
czej i świętej więzi, w której objawia się Jego wszechmocna wola 
oczyszczenia i uświęcenia rodziny, tego sanktuarium miłości i kolebki 
życia”. 

Jakże bogata nauka płynie stąd dla dzisiejszej rodziny! Ponieważ 
istota i zadania rodziny są ostatecznie określone przez miłość, zaś ro-
dzina otrzymuje misję strzeżenia, objawiania i przekazywania miłości, 
będącej żywym odbiciem i rzeczywistym udzielaniem się miłości Bożej 
ludzkości oraz miłości Chrystusa Pana Kościołowi, Jego oblubienicy, 
wszystkie rodziny chrześcijańskie winny upodabniać się do świętej  
Rodziny, tego pierwotnego „Kościoła domowego”. W niej bowiem cu-
downym zamysłem Bożym żył ukryty przez długie lata Syn Boży: jest 
ona więc pierwowzorem i przykładem wszystkich rodzin chrześcijań-
skich. 

 


